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Zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami
o d p o w ia d a  interesom  

wszystkich narodów milujqcych pokój
Odpowiedź ZSRR na pismo rządu NRD

MOSKWA (PAP). W dniu 13 lutego br. rząd Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej przesłał rządom: Związku Radzieckiego, Stanów Zjed 
noczonych, Anglii i Francji pismo z prośbą o przyśpieszenie zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami.

Pismo podkreśliło, że aczkolwiek 
upłynęło już prawie 7 lat od kapi
tulacji Niemiec hitlerowskich, to 
jednak  Niemcy sq w dalszym ciągu

Naród niemiecki
oczekuje
od rządu bońskiego
zajęcia wyraźnego stanowiska
wobec pisma NRD
V III s e s ja  K C  SED
------BERLIN (PAP). — 21 lutego roz
poczęła się VIII sesja Komitetu Cen
tralnego Socjalistycznej Partii Jed
ności Niemiec (SED). Sekretarz ge
neralny KC wicepremier Walter Ul- 
bricht zreferował sprawę traktatu 
pokojowego i zjednoczenia Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki De
mokratycznej —  podkreślił Walter 
Ulbricht — dał wyraz woli pokoju 
ożywiającej naród niemiecki, gdy 

■̂ ^ g ó cił się do czterech wielkich mo
carstw z prośbą o przyspieszenie za
warcia traktatu pokojowego z Niem
cami. Sprawa zawarcia traktatu po
kojowego ma decydujące znaczenie 
dla losów Niemiec. Pismo rządu 
NRD do czterech mocarstw posiada 
doniosłość programu pokojowego.

Sprawa traktatu pokojowego zwią 
zana jest ze sprawą zjednoczenia 
Niemiec. Zwracając się do czterech 
wielkich mocarstw z prośbą o za
warcie traktatu pokojowego, rząd 
NRD nadaje jeszcze większą wagę 
propozycjom Izby Ludowej NRD w  
sprawie zwołania wspólnej narady 
przedstawicieli Niemiec Wschodnich 
i Zachodnich dla przygotowania i 
przeprowadzenia wyborów ogólno- 
niemieckich do zgromadzenia naro
dowego, w  celu utworzenia zjedno
czonych, demokratycznych, pokój 
miłujących i niezawisłych Niemiec.

Walka o urzeczywistnienie trak
tatu pokojowego będzie obecnie dla 
narodu niemieckiego centralnym 
zadaniem. Masy ludu niemieckiego 
chcą pokoju, a nie wojny.

Rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich odpowiedział 
jako pierwszy na prośbę rządu Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Niemieckie siły pokoju przyjęły z 
ogromną radością oświadczenie rzą
du radzieckiego, że zgadza się on ze 
stanowiskiem, przedstawionym w 
piśmie rządu NRD.

Związek Radziecki jest za praw
dziwym umocnieniem pokoju w Eu
ropie drogą zawarcia traktatu po
kojowego z Niemcami.

Naród niemiecki — stwierdził z 
kolei Walter Ulbricht — oczekuje 
obecnie od rządu bońskiego i od po
słów do Bundestagu zajęcia wyraź
nego stanowiska.

Podkreślając negatywne stanowi
sko rządu bońskiego wobec dotych
czasowych kroków rządu NRD na 
rzecz zjednoczenia Niemiec i zawar
cia traktatu pokojowego — wicepre 
mier Ulbricht oświadczył:

Rząd Niemieckiej Republiki De
mokratycznej domaga się traktatu 
pokojowego dla całych Niemiec. 
Zawarcie takiego traktatu zakłada 
zjednoczenie Niemiec i utworzenie 
rządu ogólnoniemieckiego. Stąd wy
nika, że przyspieszone opracowanie 
traktatu pokojowego sprzyja usunię
ciu rozbicia Niemiec i jak najrych
lejszemu przeprowadzeniu wolnych 
wyborów do niemieckiego zgroma
dzenia narodowego.

pozbawione traktatu pokojowego i 
naród niemiecki nie ma możności 
budowania własnego, zjednoczonego, 
niezależnego, miłującego pokój de
mokratycznego państwa.

Rząd Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej wyraża w swym piśmie 
nadzieję, że rządy czterech mo
carstw ustosunkują się przychylnie 
do prośby o przyśpieszenie zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami.

Na polecenie rządu radzieckiego 
szef Misji Dyplomatycznej ZSRR w 
Berlinie G. Puszkin wręczył 20 lute
go br. premierowi Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej O. Grote- 
wohlowi następującą odpowiedź 
Rządu ZSRR:

„Rząd Radziecki zgadza się ze 
stanowiskiem przedstawionym w  piś 
mie Rządu NRD i także uważa za 
absolutnie nienormalną obecną sy
tuację, w  której po upływie prawie 
7 lat od chwili zakończenia wojny, i 
Niemcy nie mają jeszcze traktatu 
pokojowego i państwo niemieckie 
jest nadal podzielone na części.

Rząd ZSRR uważa, że zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemcami, 
zgodnie z uchwałami poczdamskimi 
i przy udziale Niemiec, jest rzeczą

konieczną i sprawą niecierpiącą 
zwłoki oraz jest przekonany, że od
powiada to interesom wszystkich 
miłujących pokój narodów Europy.

Uznając, że zawarcie traktatu po
kojowego z Niemcami ma doniosłe 
znaczenie dla utrwalenia pokoju w  
Europie, Rząd Radziecki uczyni 
wszystko co leży w  jego mocy, aże
by przyśpieszyć zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami i przywró
cenie jedności państwa niemieckie
go.

Rząd Radziecki oczekuje od in
nych mocarstw, sprawujących funk
cje kontrolne w  Niemczech, że rów
nież przedsięwezmą odpowiednie 
kroki w tym kierunku.

Powołanie Rady Artystycznej
przy Min. Kultury i Sztuki
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek Ministra Kultury i Sztuki 
powołał Radę Artystyczną przy 
Ministerstwie Kultury i Sztuki:

Przewodniczącym został min. 
Stefan Dybowski, I zastępcą prze
wodniczącego — wicemin. Wło
dzimierz Sokorski, sekretarzem — 
dyrektor Departamentu w min. 
Kultury i Sztuki, Jan Wilczek.

Członkami Rady zostali wybitni 
naukowcy, literaci i artyści.

Członkowie prezydium narady aktywu 
naukowego i gospodarczego 

w sprawie bazy paszowej 
n Prezydenta łt. P.
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Dnia 19 lutego 1952 r. Prezydent R.P. Bolesław Bierut 
przyjął w Belwederze członków prezydium narady akty
wu naukowego i gospodarczego w sprawie bazy paszowej.

Na zdjęciu: członkowie narady: T. Marchlewski (z le
wej) i rolnik Wacław Mendel (z prawej) u Prezydenta 
R.P. Bolesława Bieruta.

Krajowy zjazd Głównej Komisji Księży
przy Związku Bojowników o Wolność i Demokrację

odbył się w Warszawie
WARSZAWA, (PAP). — Dnia 20 1 21 bm. odbyły się w  Warsza

wie 2-dniowe obrady krajowego zjazdu Głównej Komisji Księży przy 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację.

Salę konferencyjną Zw. Zaw. Nau 
czycielstwa Polskiego wypełnili licz
nie przybyli na zjazd duchowni ka
toliccy z całego kraju — b. więźnio
wie hitlerowskich obozów koncentra 
cyjnych i uczestnicy walk o niepo
dległość Polski.

Po wspólnej modlitwie obrady 
zagaił ks. prałat Piotr Kotarski, ' tó 
ry powitał przybyłych na zjazd 
przedstawicieli Komisji Intelektua
listów Katolickich przy Polskim Ko
mitecie Obrońców Pokoju oraz po
wołał prezydium,- w skład którego

Społeczeństwo polskie przygotowuje się do uczczenia
34 rocznicy powstania Armii Radzieckiej
wyzwolicielki ludów, wiernej strażniczki pokoju
WARSZAW A (PAP). — W  całym kraju czynione są przygotowania do obchodu 34 rocznicy powsta

nia Armii Radzieckiej — armii, która rozgromiła faszyzm, przyniosła wolność ludom i niezłomnie 
stoi na straży pokojn. W  wielu miastach i wsiach odbywają się już pierwsze akademie, odczyty, wieczorni
ce, wydawane są specjalne numery gazetek ściennych. Na uroczystościach społeczeństwo polskie wyraża 
głęboką wdzięczność dla Armii Radzieckiej i jej genialnego wodza — Generalissimusa Stalina.

W  Warszawie dnia 22 bm. odbę
dzie się uroczysta akademia cen
tralna, organizowana przez ZG  
TPP-R oraz kilka akademii dzielni
cowych. W  dziesiątkach zakładów 
pracy wydano już gazetki ścienne, 
ilustrujące pełną chwały historię 
Armii Radzieckiej i jej siłę. Artyku
ły, wiersze, wspomnienia wyrażają 
wdzięczność za wyzwolenie, mówią 
o braterstwie broni Wojska Polskie
go i Armii Radzieckiej. Towarzy
stwo Wiedzy Powszechnej zorgani
zowało odczyt o Armii Radzieckiej. 
Młodzież szkolna dekoruje groby 
żołnierzy radzieckich, poległych w  
walkach o wyzwolenie Warszawy. 
W  dniu 23 bm. przedstawiciele spo
łeczeństwa złożą wieńce na cmenta 
rzu - mauzoleum oraz przy pomniku

Braterstwa
Wdzięczności.

Broni i Pomniku

W  licznych kopalniach, fabrykach 
i szkołach Dolnego Śląska zespoły 
świetlicowe przygotowują uroczyste 
wieczornice. Dnia 23 bm. wieczor
nice takie odbędą się w  przeszło 60 
szkołach i dziesiątkach zakładów 
pracy Wrocławia.

*  *  *

W  Szczecinie oprócz pogadanek, 
prelekcji i wieczornic w zakładach 
pracy i w szkołach odbędzie się 
centralna akademia z bogatą częścią 
artystyczną. Dzień rocznicy poprze
dzi uroczysty capstrzyk, który wy
ruszy z dwóch punktów miasta i za
kończy się złożeniem wieńców pod 
Pomnikiem Wdzięczności i na cmen
tarzu centralnym na grobach boha

terskich żołnierzy radzieckich, poleg 
łych podczas wyzwolenia Szczecina. 

* * *
W  gdyńskim Młodzieżowym Domu 

Kultury z okazji 34 rocznicy Armii 
Radzieckiej, otwarto wystawę rysun 
ków i wypracowań uczniów o tej 
rocznicy oraz książek i reprodukcji 
obrazów, ilustrujących walki Armii 
Radzieckiej o utrwalenie władzy Rad 
oraz zwycięskie boje z faszystowski- 

f mi hordami.
1 W  wielu miastach powiatowych z 
okazji rocznicy odbędą się konkur
sy gazetek ściennych przygotowa
nych przez młodzież.

Regularna żegluga na kanale Wołga-Don
rozpocznie się już latem br.

MOSKWA (PAP). W  związku ze 
zbliżającym się terminem urucho
mienia kanału Wołga — Don oraz 
związanego z nim całego systemu 
hydrotechnicznego wiceminister Flo 
ty Rzecznej ZSRR — Aleksander 
Nikolin oświadczył, że już latem 
br. rozpocznie się regularna żeglu
ga na nowej arterii wodnej.

Komfortowe, szybkie statki pasa
żerskie kursować będą na linii: Mo- 
skwa _  Rostów nad Donem, Sta
lingrad —  Rostów nad Donem, Sta
lingrad —  Kałacz. Długość trasy 
Moskwa —  Rostów nad Donem wy
niesie ponad 3 tys. km. Na trasie tej 
przewiduje się 32 postoje. Postoje 
obliczone są w  ten sposób, ze pa

sażerowie będą mogli zwiedzić za
bytki historyczne wielu miast nad- 
wolżańskich, nowe obiekty przemy
słowe itd.

Na nowej arterii kursować będą 
również nowoczesne statki towaro 
we oraz barki o ładowności do 3 
tys. ton.

Budowa nowych portów i przysta 
ni dobiega końca. Wielki port rzecz 
ny powstaje w  Kałaczu. Szybko po
suwają się prace przy budowie por 
tu cymliańskiego. Porty te zostaną 
oddane do użytku 1 czerwca br. W  
związku z ogromnym wzrostem 
przewozu ładunków rozbudowuje się 
porty w Kujbyszewie i w  Gorkim.

weszli: ks. radca Bartel, ks. prób. 
Bednorz, ks. prób. Borysiewicz, ks. 
prób. Butrymowicz, ks. kan. Capec- 
ki, ks. prób. Jędrkiewicz, ks. prałat 
Kotarski, ks. prałat Kroczek, ks. 
kan. dr Kulawik, ks. prezes Lempar- 
ty, ks. dziekan Matuszewski, ks. 
prób. Mydlarz, ks. prof. Nowak, ks. 
prób. Owczarek, ks. prób. Paster
nak, ks. dr Pochoda-Rogowski, ks. 
prefekt Probierz, ks. dziekan Szem
raj, ks. prób. Szoll, ks. prób. Śliwa- 
kowski, ks. mgi. Siediki, ks. pro
wincjał Woźny, ks. prób. Zalewski, 
ks. Weryński.

Następnie głos zabrał ks. dziekan 
Roman Szemraj, który złożył spra
wozdanie z dotychczasowej działal
ności Głównej Komisji Księży przy 
ZBOWiD.

Omawiając szeroko udział Głów
nej Komisji Księży w polskim ruchu 
obrońców pokoju, mówca podkre
ślił, że wielu duchownych katolic
kich uczestniczyło w  akcji zbierania 
podpisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju. 99 proc. polskich księ
ży złożyło swoje podpisy na Kar
tach Narodowego Plebiscytu Poko
ju.

Ks. Szemraj wiele miejsca w  swo
im sprawozadaniu poświęcił pomocy 
Państwa dla prac Komisji Księży, co 
umożliwiło roztoczenie opieki nac 
duchownymi emerytami i chorymi 
oraz udzielania pomocy księżom w  
nabywaniu materiałów budowla
nych do budowy kościołów, pleba
nii, w uzyskaniu subwencji na budc. 
wę kościołów oraz w  zakupie sprzę
tu liturgicznego.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Dziś hokeiści polscy
qiojq w Oslo z drużyna USA

OSLO (PAP). W  
czwartek rozegrano w  
Oslo dalsze konkuren
cje olimpijskie, w  któ 
rych Polacy nie brali 
udziału. Narciarze pol
scy, z wyjątkiem skocz 
ków, zakończyli już 
swoje starty na olim
pijskich trasach.

Polska drużyna ho
kejowa ma jeszcze do 
rozegrania trzy mecze: 
z USA w piątek, z 
Finlandią w sobotę i 
z Norwegią w niedzie 
1«.

Z konkurencji nar
ciarskich pozostały 
jeszcze do rozegrania:

bieg na 10 km kobiet 
i sztafeta 4 X 10 km 
(sobota) oraz otwarty 
konkurs skoków w nie 
dzielę.

Uroczyste zakończe
nie igrzysk odbędzie 
się w poniedziałek 25 
bm. po południu.

W  czwartek 21 bm. 
na torze w  Frogner- 
seteren rozpoczęto dru 
gą konkurencję bobsle 
jową — biegi czwó
rek. Po dwóch pierw
szych ślizgach prowa
dzą Niemcy Zach.

Złoty medal olimpij 
ski w  jeździe figuro
wej kobiet zdobyła mi 
strzyni świata Alt-

wegg (Anglia) przed 
Albricht (USA) i du 
Bieff (Francja).

W  meczu hokejo
wym, rozegranym 
środę wieczorem Fin 
landia pokonała niet. 
czekiwanie Norweg! 
5:2 (2:0, 2:2, 1:0),

W  czwartek w  pier 
szym z czterech dal
szych spotkań hoke
jowych Szwecja wy 
grała z USA 4:2 (1:0 
0:0, 3:2). Szwedzi by 
li zespołem zdecyd 
wanie lepszym, a o 
wyższej porażki uchr 
nil Amerykanów do
skonal bramkarz
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Narody świata uczczą rocznicę
wielkich ludzi p ióra i nauki
Odszwa przewodniczącego Światowej Rady Pokoju

PRAGA (PAP). — Biuro prasowe Światowej Rady Pokoju ogłosi
ło tekst oderwy przewodniczącego Światowej Rady Pokoju prof. Fry
deryka Joliot-Curie do narodów świata z 19 lutego 1952 r. .
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Narody — stwierdza odezwa —  
posiadają wspólny dorobek: — wiel 
kie dzieła nauki, literatury i sztuki, 
które mimo upływu wieków zacho
wują piętno geniuszu. To dziedzic
two kulturalne stanowi dla ludzko
ści niewyczerpane źródło natchnie
nia. Pozwala ono ludziom na pozna
wanie się nawzajem oraz na uświa
domienie sobie więzów, które ich 
łączą. Dziedzictwo to otwiera przed 
ludźmi perspektywę powszechnej 
zgody i wzajemnego zrozumienia.

Uwaga subskrybenci
Narodowej Pożyczki 

Rozwoju Sił Polski
Przypomina się subskryben

tom Narodowej Pożyczki Rozwo
ju Sil Polski, którzy w związku 
z przejściem do innego zakładu 
pracy, powinni byli otrzymać w 
poprzednim miejscu pracy za
świadczenie o wysokości dokona
nych wpłat na Pożyczkę, że za
świadczenia te mają być wymie
nione w banku, który potwier
dził zaświadczenie na obligacje 
Narodowej Pożyczki.

W  związku z tym pracownicy, 
którzy nie odebrali takich za
świadczeń, powinni zażądać ich 
wydania lub przesłania pod swo
im adresem. Zakłady pracy obo
wiązane są zaświadczenia wysta
wić, potwierdzić w banku i bez
zwłocznie doręczyć lub przesłać je 
uprawnionym.

W  celu ułatwienia pracowni
kom wymiany w banku otrzyma
nych przez nich zaświadczeń z 
poprzednich miejsc pracy, mogą 
tego dokonywać za nich zbioro
wo zakłady pracy.

Niedokonanie wymiany zaświad 
czenia na obligacje pozbawia sub
skrybenta udziału w losowaniu' 
premii, które odb^ "zie się 1 kwiet
nia 1952 r.

Szczegółowych informacji sub
skrybentom udzielają komitety 
współdziałania w zakładach pra
cy-

Wzywamy narody i wszystkich lu
dzi do wspólnego uczczenia tych, 
którzy dzięki doniosłości swych 
dzieł należą do całej ludzkości.

26 lutego 1952 roku przypada 150 
rocznica urodzin Wiktora Hugo, któ
rego gigantyczne dzieła odzwiercie
dlają dążenia jego epoki do ideałów 
sprawiedliwości, wolności i postępu.

4 marca 1952 roku upływa 100 lat 
od dnia śmierci wielkiego pisarza 
rosyjskiego Mikołaja Gogola, które
go twórczość była wyrazem idei 
braterstwa ludzkości.

15 kwietnia 1952 roku upływa 500 
lat od dnia urodzin Leonardo' da 
Vinci, artysty, którego wielostron
ne zdolności wyraziły się jednocześ
nie w  arcydziełach sztuki malar
skiej i w  zmyśle technicznym, zapo
wiadającym nowoczesne wynalazki.

W  maju 1952 roku upływa 1000 
lat od śmierci Avicenny, wielkiego 
lekarza, filozofa i  uczonego świata 
wschodniego, którego cała działal
ność opierała się na postulatach 
prawdy i rozumu.

Ludzie ci mają prawo do wdzięcz 
ności narodów.

Nr 46

POWÓDŹ WE FRANCJI

Ostatnio południowe obszary Francji nawiedziła klęska powodzi. 
Wezbrane wody rzek zalały wiele miast, wsi i osiedli. .Dziesiątki ofiar w  
ludziach, miasta i wsie zalane wodą, milionowe straty — oto bilans 
pierwszych dni powodzi.

Na zdjęciu: widok zalanego wodą placu dworcowego w  miastecz
ku Aire nad rzeką Adour. Fot —  CAF.

Krajowy Zjazd Głównej Komisji Księży
przy Związku Bojowników o Wolność i Demokracją
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

„Praca nasza nie była daremna —  
kończy mówca. —  Nasz trud i na
sze wysiłki służyły dobru Kościoła

Surowe kary na sabotażystów i spekulantów
utrudniających zagospodarowanie odłogów

WARSZAW A (PAP). Sąd Woje
wódzki w  Gdańsku na sesji wyjaz
dowej w Nowej Wsi, pow. Lębork 
skazał na kary więzienia i grzywny 
spekulantów i sabotażystów, którzy 
rozkradali mienie państwowe i u- 
trudniali rozwój gospodarki rolnej 
w gminie Nowa Wieś —  b. instruk
tora rolnego GRN w  Nowej Wsi 
Mieskowskiego, traktorzystę miejsco 
wego POM —  Puzdrowskiego i ęhło 
pa z Nowej Wsi —  Jopka.

Jak wykazał, przewód sądowy, 
Mieskowski, z Puzdrowskim, którym 
GRN w  jesieni ub. roku przekazała 
na zagospodarowanie znajduj ących 
się w  gminie odłogów i ugorów od
powiednie ilości nawozów sztucz
nych i ziarna siewpego, znaczną 
część zboża i nawozów przywłasz
czyli sobie i sprzedali kilku miejsco 
wym chłopom -  spekulantom —  m.

in. oskarżonemu Jopkowi. Obsiewa
jąc pola, traktorzysta Puzdrowski 
wysiewał znacznie mniejsze —  niż 
potrzeba ilości ziarna i nawozów, 
aby obniżyć zbiory.

O tym jak złośliwy i wysoce 
szkodliwy charakter ma-- przestęp
stwo oskarżonych świadczy dobitnie 
również fakt, że Puzdrowski zako
pał w  ziemi 300 kg soli potasowej, 
bez zamiaru wydobycia jej kiedykol 
wiek.

Sąd wydał na złodziei mienia 
państwowego i sabotażystów suro
wy wyrok. Oskarżeni Mieskowski i
Puzdrowski skazani zostali na karę 
po 6 lat więzienia i utratę praw o- 
bywatelskich na 3 lata, a oskarżony 
Jopek — na 4 lata więzienia, utratę 
praw obywatelskich na 2 lata oraz 
na karę grzywny w wysokości 
2 tys. zł.

katolickiego i ukochanej naszej Lu
dowej Ojczyźnie. Dlatego nie usta
niemy w doskonaleniu form dotych 
czasowej pracy, aby wzmóc i spotę
gować naszą wierną i radosną służ
bę dla kościoła i ojczyzny".

Gorącymi oklaskami powitali ze
brani przybyłego w  czasie obrad dy
rektora Urzędu do Spraw Wyznań 
— min. Antoniego Bidę.

W  przemówieniu powitalnym 
przewodniczący obradom ks. prałat 
Kotarski podkreślił, że obecność na 
zjeździe min. Bidy świadczy o życz
liwym ustosunkowaniu się władz lu
dowych do wierzących obywateli i 
do duchowieństwa katolickiego.

„Prosimy —  oświadczył na zakoń 
czenie ks. prałat Kotarski —  o prze
kazanie Prezydentowi i Rządo
wi RP naszych patriotyczno - oby
watelskich uczuć, naszej niezłom
nej woli służenia ojczyźnie i naro
dowi".

Następnie ks. kanonik dr Bolesław
Kulawik wygłosił referat.

Po referacie wywiązała się oży
wiona dyskusja. Szczegóły podamy 
w numerze jutrzejszym.

Ze świata
w kilku zdaniach

*  Sytuacja w Tunisie jest nadal napięta.
Dziennik „Liberation'* podaje, że w SfaX

odbyła się wielka manifestacja studencka. Stu
denci domagali się wycofania wszystkich wojsk 
francuskich i ogłoszenia niepodległości Tuni
su. Policja aresztowała wielu uczestników ma
nifestacji.

Wojska francuskie przeprowadzają „ekspe
dycje karne“  w rejonie Gafsa i na zachodnim 
wybrzeżu Tunisu.

* Wiadomości napływające z Kolumbii 
świadczą o tym, że toczy się tam prawdziwa 
wojna domowa. Z Bogoty donoszą, że dosz
ło do wałki pomiędzy policją a antyrządowy
mi oddziałami zbrojnymi działającymi w pół
nocnej części prowincji Santander. Minister 
spraw wojskowych Kolumbii Bernaro przyznał, 
że uzbrojone grupy antyrządowe działają* w 
w prowincjach Tolima, Caldas, Magdalena i 
Santander oraz we wschodniej części kraju.

* Dziennik „Daily Worker" zamieszcza wy 
wiad. przeprowadzony z żołnierzem brytyj
skim — Broadway‘em, który powrócił obec
nie z Korei.

„Kampania koreańska — powiedział on — 
to jeden wielki pożar. Żołnierze brytyjscy 
palili wszystko, co wpadało im w ręce, aby 
się ogrzać, ponieważ nie mieli zimowego u« 
mundurowania. Paliliśmy ryż, zboże, domy, 
wszystko co można było".

Broadway stwierdził również, że żołnierza 
angielscy byli wstrząśnięci kontrastem między 
Koreą Północną i Południową. Na północy — 
powiedział on — widzieliśmy liczne przykła
dy odbudowy: nowe gmachy, dobrze zagospo
darowane miasta i koleje żelazne zbudowana 
po zakończeniu drugiej wojny światowej. W 
Korei Południowej natomiast — lepianki i 
żadnych śladów odbudowy.

*  Grupa znanych meksykańskich działaczy 
postępowych ogłosiła w prasie oświadczenie, 
w którym uprzedza^ naród meksykański o 
próbach rządu Stanów Zjednoczonych wciąg
nięcia Meksyku do swej wojennej polityki.

Meksykańska Rada Pokoju ogłosiła odezwę, 
w której stwierdza, że naród meksykański pro
testuje stanowczo przeciwko planom imperia
listów amerykańskich, zamierzających wciąg
nąć Meksyk do awantur wojennych i wyko
rzystać armię meksykańską do agresywnych 
celów.

*  Agencja^ TASS, powołując się na wiado
mości rozgłośni bagdadzkiej, donosi, że sytua
cja w Iraku jest nadal napięta. W Iraku od
były się ostatnio liczne manifestacje ludności, 
która protestuje przeciwko zawarciu przei 
rząd iracki porozumienia^ z angielskimi koncer 
nami naftowymi. Rząd iracki, obawiając «ią 
rozszerzenia ruchu protestacyjnego, skoncen
trować w Bagdadzie znaczne oddziały policji i 
wojska.

*  W Kalabrii (Włochy) wylały liczne rzeki, 
zatapiając ponad joo ha uprawnej ziemi.

Miejscowości Pallazzo i Quadrati są odcięte 
przez wodę. Wiele domów zostało całkowicie 
zniszczonych. Według dotychczasowych obli
czeń, szkody wyrządzone przez powódź w 
Kalabrii wynoszą około 500 milionów liróv.

*  19 lutego sejm fiński rozpatrywał w #- 
statnim czytaniu projekt ustawy o obron|t 
pokoju i zakazie propagandy wojennej, wniesie 
ny przez frakcje Demokratycznego Związku N*- 
rodu Fińskiego. Prawicowa większość sojmu 
odrzuciła projekt ustawy.

Podczas dyskusji przemawiali m. in. pr*t» 
wodniczący frakcji parlamentarnej Demokr%s 
tycznego Związku Narodu Fińskiego Herze 
Kuusinen i b. premier Mauno Pekkala. Mów
cy podkreślili, że odrzucenie ustawy przee 
sejm nie zdoła zmienić biegu historii i prze
szkodzić rozwojowi ruchu obrońców pokoju, 
który pokrzyżuje plany podżegaczy wojen
nych.

Przegląd wydarzeń
Porozmawiajmy o plugastwie. A  

więc o Janie Kowalewskim, zawodo
wym dwójkarzu sanacyjnym, przed
wojennym szefie równie plugawej 
jak on organizacji — OZON-u.

W  Paryżu toczy się dziwny pro
ces — oskarżeni oskarżają. Renaud 
de Jouvenel i Andre Wurmser, po
stępowi publicyści francuscy zostali 
oskarżeni o zniesławienie przez ban
dę szpiegów i zdrajców. Plugastwo 
poczuło się dotknięte na swym „ho
norze", gdyż Renaud de Jouvenel w  
książce pt. „Międzynarodówka zdraj
ców" napisał słowa prawdy.

Ale proces przyjął dla „oskarży
cieli" nieoczekiwany obrót. Oskar
żeni wydobyli na Światło dzienne 
sprawki, które parę lat temu we 
Francji, tak przecież wyrozumiałej 
wobec kolaboracjonistów, zakwalifi
kowałyby „oskarżycieli" na dłuższy 
pobyt w więzieniu. Okazuje się, że 
pułkownik Kowalewski nie od wczo
raj współpracował z hitlerowskim 
wywiadem. Okazuje się, że głównym 
jego zajęciem podczas ostatniej woj
ny było wydawanie w ręce gestapo 
patriotów polskich i francuskich. 
Okazuje się, że przebywając w Liz
bonie utrzymywał stały kontakt z 
gestapowcami, działającymi na te
renie Francji.

Wczoraj wisiał u klamki hitle
rowców. Dziś powtarza te czynności 
u klamki amerykańskich imperiali
stów. Jego zawodem jest szpiego
stwo. Słowem, lokaj o skrwawionych 
Sapach.

ZDRAJCY
Nawet reakcyjna prasa francuska 

podkreśla, że od pierwszego dnia 
procesu, Kowalewski i jego koleżko
wie cynicznie się uśmiechają. Czują 
się pewnie. Wiedzą bowiem, iż są 
w kraju rządzonym przez ludzi, któ
rzy sprzymierzają się ze śmiertel
nymi wrogami Francji, którzy przy
kładają rękę do odbudowy hitlerow
skiego Wehrmachtu, którzy rezyg
nują z własnej armii narodowej i

wystawiają ojczyznę swoją na sztych 
hitlerowskiego imperializmu, szcze
rzącego kły na Alzację i Lotaryngię.

Przy pomocy tych właśnie ludzi 
rządowi francuskiemu udało się 
przeforsować w Zgromadzeniu N a
rodowym wniosek w sprawie utwo
rzenia tzw. „armii europejskiej" to 
znaczy takiej armii, której trzonem 
ma być hitlerowski Wehrmacht, w  
której francuski, belgijski czy włos
ki piechur ma słuchać rozkazów 
hitlerowskich i amerykańskich ofi
cerów.

OSZUSCI I OBŁUDNICY
Francuscy agenci amerykańskie

go imperializmu przeżyli kilka go
rących dni. Zaczęło się od tego, że 
ogromna większość deputowanych 
w obawie przed reakcją opinii pu
blicznej, pod presją własnych wy
borców bardzo krytycznie oceniła 
wniosek rządowy. Ale grupa najgor
liwszych lokajów, Waszyngtonu roz

winęła niezwjkle gorączkową dzia
łalność. W  niewyjaśnionych jeszcze 
okolicznościach sfabrykowana zosta
ła tzw. londyńska depesza francus
kiej agencji prasowej AFP w spra
wie rzekomego udzielenia Francji 
przez Waszyngton i Londyn gwaran
cji przeciwko niebezpieczeństwu od- 
drodzenia militaryzmu niemieckiego. 
Depesza okazała się później naj- I 
zwyklejszym oszustwem, ale jakby 1 
z nieba spadła deputowanym socjal
demokratycznym. Zapomniawszy o 
swych demagogicznych wystąpie
niach sprzed kilku dni poparli wnio
sek rządowy i tym samym zadecy
dowali o jego losie.

Raz jeszcze okazało się, że w de
cydujących chwilach Waszyngton 
może liczyć na SFIO —  partię zdra
dy narodowej.

Fakt, że z taką trudnością przy
szło rządowi francuskiemu uzyskać 
mizerną większość 40 głosów, stano
wi najlepszą ilustrację do słów Du- 
clos, który w  czasie ostatnich o- 
brad Komitetu Centralnego Komu
nistycznej Partii Francji oświad
czył: „Widzimy, że otwiera się przed 
nami perspektywa prawdziwego kry-

(W  związku z procesem paryskim, o którym piszemy obok).

—  Ale pięknie mówi ten prokurator.
— Tss... —  to, oskarżony Renaud de JouveneL

zysu polityki amerykańskiej we
Francji".

W  LONDYNIE I LIZBONIE
A  tymczasem w Londynie przy 

jednym stole obradowali ministro
wie spraw zagranicznych USA, W. 
Brytanii, Francji oraz we własnej 
osobie Herr Adenauer. „Kanclerz 
Adenauer —  pisze z goryczą reak
cyjny dziennik francusk' —  jye 
miał powodów krępować się w wy
suwaniu żądań, obecnie nadmiar 
śmiałości niemieckiej przekracza ra
my wyobraźni francuskiej".

Tematem obrad londyńskich było 
ściślejsze związanie Niemiec Zachód 
nich z blokiem atlantyckim oraz 
sprawa wypuszczenia na wolność 
blisko 1000 hitlerowskich zbrodnia
rzy wojennych, którzy są zważyw
szy na ich kwalifikacje, wymarzonym 
materiałem na kadry dla „armii eu
ropejskiej". W  Londynie znów wy
szły na jaw sprzeczności pomiędzy 
imperialistycznymi partnerami. Frań 
cuskl minister spraw zagranicznych 
Schuman, wije się niczym piskorz. 
Z jednej strony znajduje się pod 
obstrzałem francuskiej opinii pu
blicznej, z drugiej strony jest nacis
kany przez Waszyngton, który po
piera coraz bardziej wygórowane 
żądania Adenauera. Faktem jest, że 
do tzw. jedności pomiędzy agresora
mi jest obecnie, w  chwili rozpoczęcia 
obrad lizbońskiej sesji rady atlan
tyckiej co najmniej równie daleko, co 
trzy miesiące temu na sesji rzym
skiej, co sześć miesięcy temu na se
sji ottawskiej.

Tematem lizbońskiego spotkania 
agresorów jest sprawa „armii euro
pejskiej" oraz wkładu finansowego 
poszczególnych krajów atlantyckich 
w dzieło przygotowania trzeciej woj 
ny światowej. Miejsce obrad, przy
znać trzeba, zostało doskonale wy
brane. Rządzona przez faszystów 
Portugalia jest idealną meliną dla 
zbrodniarzy, spiskujących przeciw
ko pokojowi.

A N I W ATA, AN I  P LAMY,
A N I PRZEMÓWIENIA...

Agresorzy targują się między so
bą. Niosym siedzi eje patrzą sobie na

łapy. Niczym lokaje ubiegają się o 
łaski amerykańskich mocodawców. 
Są oni zgodni co do jednego: chcą 
hitlerowskiego Wehrmachtu. Chcieć 
Wehrmachtu to chcieć utrwalenia 
rozbicia Niemiec. Dlatego też w  7 lat 
po zakończeniu wojny nie chcą na
wet słyszeć o zawarciu traktatu po
kojowego z Niemcami.

Przed 10 dniami rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wystoso
wał do rządów czterech mocarstw 
noty, w sprawie jak najszybszego 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Traktatu, którego podsta
wą byłoby rozbrojenie Niemiec po 
wszystkie czasy. Rząd ZSRR na notą 
odpowiedział, wyrażając przekona
nie, iż ....zawarcie traktatu pokojo
wego z Niemcami, zgodnie z uchwa
łami poczdamskimi i z udziałem 
Niemiec jest rzeczą konieczną i spra
wą niecicrpiącą zwłoki", iż „odpo
wiada to interesom wszystkich mi
łujących pokój narodów Europy".

Omawiając ostatnie posunięcia 
przedstawicieli bloku atlantyckiego, 
reakcyjny dziennik angielski „Man
chester Guardian" stwierdza, z roz
brajającą szczerości., że wygląda na 
to, iż ministrowie atlantyccy „zatka
li sobie uszy watą". W  jakim celu? 
Czyżby zbytnie uwrażliwienie na 
dźwięki? Nie. Po prostu nie chcą sły
szeć tego, co mówią narody. „Nastro
je we Francji nie wróżą niczego do
brego dla planów armii europejskiej" 
__z łezką w oku pisał ostatnio pa
ryski korespondent amerykańskiego 
pisma „Christian Science Monitor", 
Nic inaczej przedstawia się sprawa z 
nastrojami w  Niemczech Zachod
ni oh i’ we wszystkich krajach atlan
tyckich.

Nie pozostaje nic innego, jak przy
znać rację organowi amerykańskich 
monopolistów „New Jork Times", 
który w przystępie trzeźwości napi
sał, że dla realizacji amerykańsko- 
bońskich planów „potrzeba nie tyl
ko tajnych planów i przemówień 
Eisenhoowera, ale także poparcia ze 
strony opinii publicznej".

Właśnie!



Z ż y c i a  P  a r  t i i

Jak Komitet Gminny w Zaklikowie
powinien opracować pian rozbudowy Partii

!

Zwiększenie powierzchni zasiewów zbóż jarych o 6,5 proc. w  sto
sunku do roku ubiegłego, stawia przed rolnikami bojowe zadanie w  
przeprowadzeniu tegorocznej kampanii siewów wiosennych.

Przygotowanie maszyn, nawozów sztucznych i ziarna — oto naj
pilniejsze prace w  obecnym okresie przygotowawczym.

Na zdjęciu: omłoty ziarna siewnego w Rolniczym Zespole Spół
dzielczym w Białej Nowej. CAF —  fot. Tymiński

Przed wiosennymrsiewami

Ankieta dla młodzieży ZMP
na Lubelszczyźnie

Sześć wiejskich podstawowych 
organizacji partyjnych w gminie Za 
klików skupia zaledwie 17 chłopów, 
reszta zaś — to pracownicy umysłowi 
i robotnicy. Np. w gromadzie' Za
klików podstawowa organizacja par 
tyjna liczy 6 członków, w  tym 3 
robotników i 3 pracowników umy
słowych. W  gromadzie Lipa Wieś 
do Partii należy 6 robotników i 1 
pracownik umysłowy a w groma
dzie Irena 3 robotników, 2 pracow
ników umysłowych i 2 chłopów. Za
chodzi pytanie dlaczego w  wiejskich 
organizacjach partyjnych znajdują 
się pracownicy umysłowi i robotni
cy, a tak mało jest chłopów? Widocz
nie Komitet Gminny zapomniał o 
tym, że w myśl statutu naszej Par
tii przynależność do organizacji 
partyjnej określa się nie według 
miejsca zamieszkania, ale według 
miejsca pracy. Robotnicy z groma
dy Lipa Wieś powinni należeć do 
orgaryąstcłł partyjnej w  Nasycalni 
w Lipie a w gromadzkiej organiza
cji powinni się znaleźć chłopi.

W  gminie Zaklików jest przeszło 
800 chłopów małorolnych, spośród 
których wielu wyróżniło się w  ostat 
nich, gospodarczych akcjach, a mi
mo to do Partii nie przybył ani je
den nowy kandydat.

Biedniacka gromada Goliszowiec 
pierwsza w  gminie wywiązała się z 
planowego skupu zboża, a nie ma 
tam dotychczas podstawowej orga
nizacji partyjnej, ani grupy kandy- 
•iackiej. Nie ma ich również w  gro 
madach: Baraki Nowe, Łążek, Bara 
ki Stare, Dąbrowa, Karkówka i kol., 
Józefów.

W  myśl zaleceń Uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR Komitet 
Gminny w Zaklikowie opracował 
plan rozbudowy Partii na rok 1952. 
W  planie ujęte zostały gromady, w  
których nie ma dotychczas podsta
wowych organizacji partyjnych. I 
tak np. w  planie czytamy: gromada 
Łążek —  zorganizowanie grupy kan 
dydackiej w  okresie od 2.IT do 15.11 
br. Baraki Nowe —  od 10.11 do
20.11 br., Dąbrowa — od 10.11 do
20.11 br. Karkówka —  od 5.II do
20.11 br.. Baraki Stare —  od 5.II do
20.11 br.

Przy każdej gromadzie figuruje 
nazwisko aktywisty KG, odpowie
dzialnego za zorganizowanie grupy 
kandydackiej w  oznaczonym termi 
nie. Poza tym w  planie figurują pod 
stawowe organizacje partyjne w  
Zd zi echowi ca ch, Lipie Wsi, Łysako- 
wie i Antoniówce, w  których odpo
wiedzialni aktywiści „obowiązani 
są podnieść poziom ideologiczny w  
terminie od 10.H do 29.11 br“. Ru
bryka „aktyw bezpartyjny" jest nie- 
wypełniona, natomiast pod spodem 
widnieje trwaga „za dobór i wyszu
kanie kandydatów odpowiedzialni 
są poszczególni aktywiści".

W  planie pracy na luty br. Komi
tet Gminny przewidywał na dzień
16.11 rb. posiedzenie KG, na którym 
jednym z punktów porządku dzien
nego miała być rozbudowa Par
tii. Tego dnia odbyła się odprawa 
agitatorów, gdzie również oma
wiano te zagadnienia. 23.11 br. ma 
odbyć się odprawa sekretarzy pod
stawowych organizacji partyjnych, 
której pierwszym punktem po
rządku będzie rozbudowa Partii.

Tak wygląda plan rozbudowy 
Partii Komitetu Gnjinnego w Zakli 
kowie.

Zastanówmy się teraz, czy sposób 
w jaki KG w Zaklikowie chce zli
kwidować „białe plamy" w swojej 
gminie jest słuszny i celowy. Prze

 ̂ Grupa podchorążych Oficerskiej 
Szkoły Politycznej z zainteresowa
niem ogląda gazetkę ścienną, po
święconą projektowi Konstytucji 
“niskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

de wszystkim plan został przyjęty 
w sposób mechaniczny, bez analizy 
warunków w terenie, bez uprzed
niej pracy uświadamiającej z bezpar 
tyjnym aktywem, bez poznania lu
dzi. Stąd takie mechaniczne stwierdzę 
nia, „za dobór i wyszukanie kandy
datów odpowiedzialni są poszczegól 
ni aktywiści". Niesłuszne jest rów
nież polecenie zorganizowania gru
py kandydackiej w przeciągu kilku
nastu dni, skoro nawet nie wiadomo 
kto ma wejść w skład tej grupy.

Uchwala KC mówi wyraźnie: „Or
ganizacje partyjne powinny powie
rzać swym członkom jako polecenie 
partyjne dużej wagi systematyczną 
pracę z upatrzonym robotnikiem, 
chłopem, czy inteligentem bezpartyj 
nym w  celu bliższego poznania, oto
czenia go pieczołowitą opieką i 
przygotowania do ewentualnego 
wstąpienia do Partii".

Jak wobec tego powinien być spo 
rządzony plsn rozbudowy Partii Ko 
mitetu Gminnego?

Przede wszystkim Komitet Gmin
ny powinien zastanowić się poważ
nie, w  jakiej kolejności zakładać w  
gromadach grupy kandydackie o- 
raz jak rozbudować podstawowe 
organizacje partyjne. Trudno zrozu
mieć dlaczego np. KG w Zakliko
wie nie ujął w  planie gromady Go- 
Hszowiec, w  której są największe 
możliwości zorganizowania grupy 
kandydackiej. Dlaczego nie pomyślą 
no o stworzeniu gromadzkich orga
nizacji partyjnych w gromadach 
Zaklików i Lipa Wieś, w skład któ
rych weszliby chłopi. Pominięto 
również rozbudowę podstawowej or
ganizacji partyjnej w  tartaku Za
klików pomimo, że liczba członków 
Partii sięga tam zaledwie 10*/# za
łogi. Również praca nad podnosze
niem poziomu ideologicznego nie 
może być określona terminami. Pra
ca ta wymaga codziennego, wytrwa 
łego wysiłku.

Podstawą planowania rozbudowy 
Partii jest aktyw bezpartyjny, o 
którym niestety, KG w  Zaklikowie 
wie bardzo mało. Sekretarz KG  
tow. Szymański nie może wymienić

Lubelskie PGR i POM wło
żyły wiele trudu w  likwidację po
wojennych odłogów w naszym wo
jewództwie. Po zagospodarowaniu 
wielkich przestrzeni, rady narodowe 
zadowoliły się tymi osiągnięciami 
i nie interesowały się zupełnie włą
czeniem do uprawy drobnych pozo
stałości, które jednak razem przed
stawiają poważną rezerwę, umożli
wiającą zwiększenie produkcji rol
nej naszego województwa. Dopiero 
rzucone przez Partię hasło ostatecz
nej likwidacji odłogów i wykorzy
stania każdego kawałka ziemi 
w zbliżającej się akcji siewnej, po
budziło rady narodowe do żywszej 
działalności w tym kierunku.

Milczenie panujące w związku z 
tą sprawą na sesjach rad narodo
wych, przerwała PRN w Chełmie, 
która pierwsza w  województwie 
podjęła uchwałę o likwidacji odło
gów w swoim powiecie. W  kilku 
dniach zawarto już 60 umów z go
spodarzami, na podstawie których 
podjęli się oni uprawy określonych 
kawałków ziemi. W  zamian za to ko
rzystają ze wszystkich ulg, przewi
dzianych dla zagospodarowujących 
odłogi, a przyjęta do uprawy ziemia 
nie jest wliczana do powierzchni 
gospodarstwa przy wymiarze świad
czeń. \

ZESPOŁY UPRAWOWE
W  powiecie chełmskim i całym 

województwie tworzy się również 
zespoły uprawowe. Należy do nich 
kilku, kilkunastu lub więcej gospo
darzy z miejscowości, w których ist
nieją odłogi. PRN albo GRN zawie- 
rają z zespołami umowy, na podsta
wie których podejmują się one u- 
orawy ziemi. Drzr czym korzystają

ani jednego nazwiska przodującego 
chłopa twierdząc, że o tym trzeba 
dowiedzieć się w  Prezydium GRN, a 
przecież KG powinien o tym wiedzieć 
przede wszystkim. Gdyby na posie
dzeniach KG zastanawiano się nad 
każdym wyróżniającym się chłopem, 
to w planie rozbudowy nie byłoby 
pustej rubryki, ale konkretne nazwi 
ska osób, "którymi ma się zaopieko
wać aktywista partyjny.

Każdy Komitet Gminny musi o- 
pracować długoterminowy plan za
jęć z aktywem bezpartyjnym. I tak 
np. gdzie są podstawowe organiza
cje partyjne powinno się ustalić da
ty otwartych zebrań, na które za
praszany będzie aktyw bezpartyj
ny. Tam, gdzie nie ma podstawo
wych organizacji, planujemy zebra
nia aktywu bezpartyjnego, które 
obsłuży członek KG, lub aktywista 
partyjny. Ustalając daty zebrań trze 
ba również nakreślić ich charakter 
(referat, pogadanka, prasówka itp.). 
W  planie trzeba ująć również pra
ce indywidualne z poszczególnymi 
ludźmi. Następnie planujemy po
wierzenie aktywowi bezpartyjnemu 
pewnych zadań do wykonania np. 
w przygotowaniu akcji siewnej, w  
popularyzowaniu akcji kontrakta
cyjnej, hodowlanej itp. Są to akcje 
prowadzone w  określonych porach 
roku, tak, że ustalenie daty nie na
stręcza trudności.

Aby jednak plan był wykonany 
przez poszczególne organizacje par
tyjne konieczna jest kontrola i po
moc ze stronv KG. Dlatego w  pla
nie pracy KG powinny być umiesz
czone takie punkty, jak sprawozda
nie członków Komitetu z wykonania 
powierzonych im zadań w  dziedzinie 
rozbudowy Partii, ocena pracy ak
tywu partyjnego, sprawozdanie se
kretarzy podstawowych organizacji 
partyjnych o realizacji planu roz
budowy, analiza aktywu bezpartyj
nego itp.

Dopiero w  oparciu o konkretne 
prace z aktywem bezpartyjnym KG  
będzie mógł w  przybliżeniu ustalić 
termin i skład mającej powstać 
®mpy kandydackiej. J-rz

również z ulg, przysługujących zago
spodarowującym odłogi. Wzamian 
za uprawę ziemi zespół zbiera z niej 
plony.

Rady narodowe popełniają jesz
cze i teraz błędy w organizo
waniu prac, związanych z likwi
dacją odłogów. W  powiecie chełm
skim np. spółdzielnia produkcyjna 
w Kamiennej Górze zobowiązała się 
zagospodarować 150 ha odłogów, le
żących w  jej pobliżu. Dotychczas nie 
otrzymała ona od PRN i GRN żad
nych wytycznych i nie podpisano je
szcze umowy, choć sprawy organi
zacyjne winny być załatwione do 
1. marca br.

Rady Narodowe przechodziły rów
nież do porządku dziennego nad 
sprawą niewykonania zobowiązań 
likwidacji odłogów przez niektóre 
PGR. Dlatego * całą dokładno
ścią powinna być wykonana uchwa
ła Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
zobowiązująca rady narodowe do 
rejestracji wszystkich odłogów na 
Lubelszczyżnie w terminie do 1. mar 
ca br. i zagospodarowania ich do 
1. maja br. Uchwała ta zawiera 
wiele innych postanowień, dotyczą
cych akcji siewnej, najbardziej jed
nak paląca jest w tej chwili spra
wa odłogów.

PARTIA POMAGA

Partia spiesząc z pomocą chło
pu w  realizacji hasła: „W  zbliżają
cej się akcji siewnej nie pozostawi
my ani 1 ha nieuprawionego", po
stawiła przed swoimi członkami spe 
cjalne zadania, wiążące się z likwi
dacją odłogów. Sekretarze Komite
tów Gminnych PZPR troszczą się o 
to, aby plany zagospodarowania od- 
łooó«r byty tylko formalne, ale

Wiosenne siewy zbliżają się, re
monty maszyn rolniczych w Pań
stwowych i Spółdzielczych Ośrodkach 
Maszynowych dobiegają końca. Ma
gazyny Gminnych Spółdzielni są wy
pełnione sztucznymi nawozami a 
Centrala Nasienna, PGR, spółdziel
nie produkcyjne i bloki nasienne 
przygotowały potrzebne ilości kwa
lifikowanego ziarna siewnego. Prze
bieg akcji siewnej będzie zależeć od 
sprawności w przeprowadzeniu ro
bót i ścisłej kontroli wykonania. W  
pracach związanych z siewem powin 
ny pomagać wszystkie instytucje 
związane z rolnictwem, organizacje 
polityczne i społeczne.

Biorąc to pod uwagę, Zarząd Wo
jewódzki Związku Młodzieży Pol
skiej w Lublinie ogłasza na łamach 
„Sztandaru Ludn“ ankietę na te-

aby miały rzeczową gwarancję rea
lizacji.

We wszystkich powiatach i gmi
nach naszego województwa powsta
ły zespoły aktywistów, czuwających 
nad przebiegiem akcji Siewnej. W  
skład zespołów wchodzą przedstawi
ciele PZPR, ZSL, ZSCh, Kół Gospo
dyń Wiejskich i ZMP. Aktyw taki 
działa pod kierownictwem przewód 
niczącego PRN i GRN, a sprawuje 
m. in. kontrolę nad przebiegiem li
kwidacji odłogów na swoim terenie.

ŻYZNA ZIEMIA CZEKA

Skoro mowa o ostatecznej likwi
dacji odłogów na Lubelszczyżnie nie 
można pominąć milczeniem wypad
ków pozostawiania odłogiem części 
ziemi, będącej w posiadaniu niektó
rych kułaków. Starają się oni w ten 
sposób uchylić od płacenia podat
ków lub od innych obowiązków 
wobec Państwa. Sabotażyści ci mu
szą zrozumieć, że tej wiosny nie bę
dzie się tolerować tego rodzaju 
szkodnictwa gospodarczego, a posia
dana ziemia musi być w  całości u- 
pra wioną.

Istnieją też gospodarstwa, w  któ 
rych z powodu odpływu ludności 
wiejskiej do pracy w  przemyśle, po
zostali tylko starsi i nie są w stanie 
uprawić całego areału. W  takich 
wypadkach GRN powinny zapewnić 
chłopu pomoc sąsiedzką, a jeśli zaj
dzie potrzeba, oddać ziemię do u- 
prawy innym gospodarzom lnb ze
społom uprawowym.

Zagadnieniem tym nie intereso
wały się dotychczas rady narodowe.

(rz).

mat: „JAK ZMP POMAGA PAWTII 
I W ŁADZY LUDOWEJ W  PRZY
GOTOWANIU DO WIOSENNEJ  
AKCJI SIEWNEJ?" Ankieta wyka
że, jaki jest udział młodzieży na Lu- 
belszczyźnie w wiosennych siewach. 
W  konkursie nie powinno zabraknąć 
ani jednego ZMP-owca, któryby nie 
wypowiedział się o tak ważnych 
pracach, związanych z walką o pod
niesienie wydajności z hektara. Dal
sze szczegóły dotyczące ankiety ogło 
simy w numerze poniedziałkowym.

Uroczystości w Lublinie
na caeść 6 rocznicy

powstania ORMO
Z okazji 6 rocznicy powstania O- 

chotniczej Rezerwy Milicji Obywa
telskiej dnia 22 lutego br. o godz. 
17.45 zostaną złożone wieńce przed 

Pomnikiem Wdzięczności Armii Ra
dzieckiej na Placu Stalina w Lubli
nie. W  tym samym dniu o godz. 
18.00 odbędzie się uroczysty apel po
ległych ORMO-wców, w którym 
wezmą udział delegacje zakładów 
pracy.

Dnia 24 bm. o godz. 10 w Domu 
Kultury Kolejarza przy ul. Kunickie
go odbędzie się uroczysta akademia.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w 
Daszynie w ' pow. kutnowskim 
wykonał na 12 dni przed wyznaczo
nym terminem remonty zimowe narzę 
dzi i maszyn rolniczych. Wynik ten 
osiągnięto dzięki dobrze zorganizo
wanej pracy całego zespołu.

Na zdjęciu: brygadier R. Czajkow
ski i pomocnik mechanika J. Pie- 
latowicz sprawdzają wyremontowa
ny ciągnik.

CAF —  fot. Szarfharc

„SZTANDAR LUDU" 
W y d a w c a  — R S W  „ P R A S A " )  
Redakcja i Administracja — Lublin, 
ul 3-go Maja 14 Lubelska Drukarnie 
Prasowa — Lublin ul M Buczka 12
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Na marginesie XV sesji WRN

—  niewykorzystane rezerwy w produkcji rolnej. 
muszą zniknąć z  Lubelszczyzny jeszcze tej wiosny
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Od naszych koiespondeniów Prot. Adam WyleżyńsŁi

Robotnicy, chłopi i inteligencja pracująca
dyskutują na lemat projektu Konstytucji

Tysiące mieszkańców wsi i miast 
wypowiadają się z dumą o projekcie 
Konstytucji, Wielkiej Karcie osiąg
nięć i zdobyczy polskiego ludu pra
cującego. Przy szerokim udziale ro
botników, chłopów i inteligencji 
pracującej odbywają się w fabry
kach, spółdzielniach, zakładach r.au 
kowych i szkołach zebrania dysku
syjne.

Na zebraniu nauczycieli w Tech
nikum Finansowym w Białej Podla
skiej, które odbyło się 13 bm. zabie
rali głos wszyscy nauczyciele. Sze
roko omawiano zdobycze ludu — 
prawo do pracy, do wypoczynku, 
do nauki, z dumą mówiono o trosce 
Rządu Ludowego o zdrowie człowie 
ka pracy. Na zakończenie zebrania 
nauczyciele uchwalili rezolucję, w 
ctórej czytamy m. in.-

„My, nauczyciele Technikum Fi
nansowego w Białej Podlaskiej ze
brani na naradzie w dniu 13 bm. po 
dokładnym zapoznaniu się z projek
tem Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej jesteśmy pełni u- 
znania dla Konstytucji, urzeczywi
stniającej dążenia, interesy i prag
nienia wszystkich ludzi pracy.

My, nauczyciele, jesteśmy wdzięcz
ni, że Polska Rzeczpospolita Ludo
wa należycie oceniła naszą pracę i 
otacza szczególną opieką inteligencję 
twórczą, pracowników nauki, oświa 
ty i literatury.

*  *  *

Zebranie dyskusyjne nad projek
tem Konstytucji zorganizowali człon

Załoga SPGS wykorzystuje
odpadki skórzane

Załoga Spółdzielni Pracy Galan
terii Skórzanej w Lublinie, przesta
wiła swoją produkcję na pełne wy
korzystanie odpadków Skórzanych w 
produkcji taśmowej.

Dotychczasowe osiągnięcia załogi 
Spółdzielni Pracy Galanterii Skó
rzanej w Lublinie w dziedzinie wy
korzystania odpadków skórzanych 
do produkcji teczek, toreb damskich 
itp. pozwalają na stwierdzenie, że w 
ciągu miesiąca spółdzielnia będzie 
mogła przerobić do 40 ton odpad
ków.

Tak zwane „szarfmaszyny“ uży
wane do produkcji towarów z od
padków pracują przez całą dobę z 
wyjątkiem godzin, w których wska
zana jest oszczędność prądu. Produk 
cja taśmowa z odpadków daje dużą 
obniżkę roboczogodzin.

D. Duchnowska 
korespondent zakładowy

Dokąd dziś idziemy?
Teatr Państw, im. J. Osterwy — „Pieją ko- 

guty“  — Baituszis* — godz. 19.
Teatr Muzyczny — nieczynny.

KINA
Apollo — „Załoga" — prod. polska — godz.

16,  18, 30.
Bałtyk „Pokolenie zwycięzców" — prod. ra

dzieckiej, — godz. 16,  18, 20.
RiaJto — „Nicolaui Niekleby" — prod. an

gielskiej — godz. r6,  18, 20.

TELEFONY:
pogotowie Ratunkowe 44-44 i 09.
Pogotowie Elektryczne 29-61.
Btraż Pożarna 11-11 l 08.

BIKINIARZ

kowie drużyny harcerskiej przy szko 
le podstawowej w  Żabiej Woli (po
wiat Lublin).

„Czytając projekt Konstytucji — 
piszą harcerze, —my, młodzi oby
watele Polski Ludowe; całym ser
cem popieramy pierwszą sprawie
dliwą Konstytucję w naszym kraju. 
Nigdy jeszcze dzieci robotników i 
chłopów nie korzystały z takich do
brodziejstw i opieki jak w Polsce 
Ludowej. W  naszej wiosce przed 
wojną była tylko 4-klasowa szkoła 
podstawowa. Obecnie mamy pełną, 
7-klasową szkołę i możność kształ
cenia się w szkołach średnich i wyż 
szych. (1588). D. H.

W Państwowej Hucie Szkła w Ru
dzie Hucie (powiat Chełm) zebranie 
dyskusyjne na temat Konstytucji 
zwołała organizacja podstawowa

Wszystkie brygady LPZB wyko
nały już zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania 
PPR. Zobowiązania Lubelskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia Budo
wlanego przyniosły 42 tysiące zło
tych oszczędności.

Na wyróżnienie zasługują: bryga
da Tadeusza Popiołka ze stolarni 
Nr 3, która wykonała swoje zobo
wiązanie w 175 proc, uzyskując 
3570 zł. oszczędności, brygada Sło- 
mianowskiego (166 proc — 3270 zł. 
oszczędności) oraz brygada Miszczu- 
ka, która wykonała zobowiązania w 
127 proc. zaoszczędzając 3620 zł.

J. S.
korespondent zakładowy 

* * *
Załoga Cukrowni Lublin wykona

ła zobowiązania podjęte na cześć 
10-lecia powstania PPR, zaoszczę
dzając 6.131,15 zł.

*  *  *

W  Technikum Chemii Spożywczej 
w Lublinie odbyła się akademia po
święcona 10' rocznicy powstania 

PPR. W  akademii wzięli udział de-

Międzynarodowy

»
mecz bokserski 
Warszawa —  Pra 
ga zakończył się 
wynikiem remiso 
wym 8:8. Rozegra 
no tylko 8 walk, 
bez lekkopółśred 
niej i półciężkiej 
z powodu niestawienia się Tormy 
i Rademachera, którzy odnieśli kon 
tuz je w meczu wrocławskim.

Mecz stał na przeciętnym pozio
mie. Dobry boks zademonstrowali 
pięściarze tylko w trzech pierwszych 
walkach. Nieoczekiwane lecz zasłu
żone zwycięstwo odniósł Niedźwiec- 
ki nad Majdlochem, w wadze kogu 
ciej. W muszej Kukier pokonał zde 
cydowanie Petrinę II. Obaj Polacy 
byli najlepszymi bokserami zespołu 
polskiego.

Wyniki: w muszej — Petrina II 
(CSR) przegrał z Kukierem, który 
miał przewagę we wszystkich run
dach, w koguciej — Majdloch (CSR) 
przegrał z Niedźwieckim. Polak do
skonale wykorzystał dłuższy zasięg 
ramion, celnie kontrując przeciwni
ka, który był lepszy tylko w 2 run
dzie.

W  piórkowej — Zachara (CSR) 
pokonał Soczewińskiego, przewyższa 
jąc Polaka techniką, —

Komunikat ZS Ogniwo
Rada Okręgowa ZS Ogniwo w 

Lublinie zwołuje w dniu 24 bm. na
radę przewodniczących i sekretarzy 
kół sportowych celem podsumowa
nia akcji wyborczej 1 omówienia 
planu zdobywania SPO w  r. 1952.

Odprawa odbędzie się o godz. 
11.00 w  lokalu ZKS Ogniwo —  

ul. M. Buczka 3a_

PZPR. Na zebraniu obecny był rów
nież przedstawiciel Komitetu Po
wiatowego PZPR.

W  słowach pełnych nienawiści do 
kapitalizmu mówił o swym życiu 
i walce w Polsce przedwrześniowej 
Franciszek Sumiga. Powiedział on 
między innymi:,

„Przed wojną łaknąłem pracy i 
chleba. Pracowałem tylko 3 dni w  
tygodniu i musiałem nieraz chodzić 
kilkanaście kilometrów piechotą do 
Chełma, bo na bilet nie miałem pie
niędzy. Dzisiaj każdy chętny do 
pracy znajdzie zajęcie według swo
ich zdolności i upodobań'1.

Oprócz ob. Sumigi głoś zabierali 
także ob. ob. Wilhelm Le,wicki, Cze
sław Błogosz, Władysław Skóra i 
Limar. (1544).

legaci klas, przodownicy nauki i pra 
cy społecznej, nauczyciele i zapro
szeni goście;

Referat o znaczeniu PPR wygło
sił kol. Wilczyński, po czym odbyła 
się bogata część artystyczna.

R. Sz.
korespondent szkolny

Liga Lotnicza komunikuje
Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej w 

Lublinie, przypomina, że w dniu 25 
bm. rozpoczyna się kurs spadochro 
nowy I stopnia. Zapisy trwają do 
dnia 23.11 br.

*  *  *

Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej w  
Lublinie zawiadamia, że w  dniu 23 
lutego br. o godz. 17-tej odbędzie 
się w  Aeroklubie Lubelskim (Plac 
Stalina 1) zebranie wszystkich pilo
tów zamieszkałych w Lublinie. Ze
branie zwołuje się celem uzupełnie
nie „Eskadr Sześciolatki" i wytyczę 
nia programu pracy na 1952 r. 
Obecność, obowiązkowa.

w lekkiej — Stehlik (CSR) wygrał 
zdecydowanie z Suszką, — 

w półśredniej — Koudela (CSR) 
przegrał z Krawczykiem. Polak 
kontrował skutecznie polującego na 
cios przeciwnika, —

w lekkośredniej Krocak (CSR) zo
stał zdyskwalifikowany w 3 run
dzie w walce z Palińskim.

w średniej Koutny (CSR) po nie
ciekawej walce wypunktował Czap
lińskiego, —

w ciężkiej — Netuka (CSR) wy
grał z Nandzikiem. Przed końcem 
walki Netuka po silnym ciosie Po
laka był zamroczony, jednak gong 
uratował go od nokautu.

Międzynarodowe spotkanie bokser 
skie Polska — Czechosłowacja roze
grane 17.11. br. we Wrocławiu za
kończyło się zdecydowanym zwycię 
stwem Polaków w  stosunku 14:6.

Na zdjęciu: piękną walkę stoczyli 
w wadze półśredniej Koudela (Cze
chosłowacja) i Chychła. Wygrał na 
punkty Polak,

Kazimierz Kujawa

Na cześć 10 rocznicy powstania PPR

♦  Z E  S P O R T U  ♦  

Bokserzy Warszawy i Pragi
remisują w Szczecinie

Przed koncertem Filharmonii
(W 125 rocznicę śmierci Ludwika Beethovena)

Genialna twórczość Beethovena 
(1770 — 1827), przypadająca na prze 
łomowy okres XVIII i X IX  wieku 
nosi na sobie wyraźne piętno tego 
przełomu. Urodzony w Bonn, Lu
dwik Beethoven prawie przez poło
wę swego życia tworzył w duchu 
muzyki zwanej klasyczną, której 
najwybitniejszymi przedstawiciela
mi byli Haydn i Mozart. Nic przeto 
dziwnego, że kompozycje Beethove- 
na z pierwszego okresu jego twór
czości miały charakter bezosobowy, 
pociągały „wdziękiem, ciepłem i 
serdecznością oraz przejrzystością 
formy" (według słów Rubinsteina), 
ale nie posiadały dominujących, cha 
rakterystycznych dla Beethovena 
z późniejszego okresu wartości uczu 
ciowych. Fatalne warunki rodzinne 
(nałogowe pijaństwo ojca), 'działały 
przygnębiająco na usposobienie przy
szłego wielkiego twórcy. Korzysta
jąc z opieki wpływowych osobisto
ści przeniósł się do Wiednia, gdzie 
wówczas koncentrował się ruch mu
zyczny. Znalazł tam Beethoven pod
stawę materialną i możność odda
nia się pracy twórczej. Nie było mu 
jednak dane zaznać równowagi du
chowej: w trzydziestym roku ży
cia dotyka Reethovena najcięższy 
cios — kalectwo głuchoty. Ten roz
paczliwy dla artysty — muzyka 
stan potęgują zgryzoty, spowodowa
ne awanturniczym życiem bratan
ka, którym Beethoven się opieko
wał. Pomimo tych przeciwności lo
su, powodujących ponurość i zgryź- 
liwość usposobienia, Beethoven nie 
upadł na duchu. Duch Rewolucji 
Francuskiej wycisnął na duszy 
Beethovena głębokie piętno. Jego 
republikańskie zasady, nienawiść do 
przemocy, kult dla wielkich poe
tów (Goethe, Schiller) i umiłowanie 
przyrody — znalazły genialny wy
raz w takich dziełach, jak: Symfo
nie Nr 3, 5 i 6, w muzyce do „Eg- 
monta" i „Coriolana", a nade 
wszystko w symfonii dziewiątej, 
kończącej się apoteozą braterstwa 
ludów.

Niespokojna myśl Beethovena, po
szukująca coraz to Innych, doskonal

szych form wyrazu, wlała w jego kom 
pozycje nowego ducha, dala potęż
ny impuls nadchodzącej nowej epo
ce pogłębienia duchowego, epoce 
romantyzmu w  muzyce. Symfonia 
Nr 1 należy jeszcze do okresu twór
czości Beethovena, zależnej od wpły 
wu Haydna. Natomiast koncert 
C-moll jest jednym z najgłębszych 
utworów tego typu, nacechowanym 
równowagą partii orkiestrowej i so
lowej. Uwertura do tragedii Goet
hego „Egmont", to obraz bohater
stwa, walczącego z przemocą.

Twórczości Ludwika BeethoveiUt 
poświęcone są koncerty Filharmonii 
Lubelskiej w dn. 22.11 o godz. 20 i 
24.11 o godz. 12.

Zurzqdzenie MRN
W  związku z powstałym w ciągu 

ostatnich dni oblodzeniem rynien i 
okapów dachów, Prezydium MRN  
zarządza niezwłoczne usunięcie prze* 
właścicieli, administratorów i dozor 
ców domowych —  zwisających s 
dachów 1 rynien sopli lodowych, ce
lem uniknięcia ewentualnych nie
szczęśliwych wypadków.

Zarządzenie to obowiązuje przez 
cały okres zimowy. W  stosunku do 
winnych niewykonania zarządze
nia, zastosowane zostaną sankcje 
karno -  administracyjne. "

Nowy zarząd koła ZMP
w »Eternide«

W  ostatnich dniach w Fabryce 
„Eternit" w Lublinie odbyło się ze
branie wyborcz: koła ZMP.

Po referacie i dyskusji wybrano 
nowy zarząd, którego przewodniczą
cą została Wanda Winiarczyk.

S. K.
korespondent zakładowy

Na lodowisku CWKS w Warszawie odbył się turniej hokejowy AZS 
o mistrzostwo Polski, w którym brało udział 5 zespołów.

W pierwszym dniu turnieju drużyna Poznania pokonała Lublin w 
stosunku 5:3 (0:0, 4:1, 1:2). — Na zdjęciu fragment tego spotkania.

Walczymy o
W  związku z 

masowym turnie
jem w siatkówce 
kobiet i mężczyzn 
o Puchar Central 
nej Rady Związ
ków Zawodo
wych, zakładowe 
koła sportowe na 
terenie Lubelsz

czyzny przystąpiły do przeprowa
dzania zawodów eliminacyjnych.

Niektóre zrzeszenia sportowe za
kończyły już eliminacje. Np. ZS 
Ogniwo przeprowadziło mistrzo
stwa wojewódzkie w  piłce siatkowej 
żeńskiej i męskiej (udział wzięło 15 
zespołów). Mistrzostwo Zrzeszenia 
Ogniwo zdobyły drużyny (żeńska i 
męska) przy Prezydium WRN. Je
śli chodzi o Zrzeszenie Sportowe Bu 
dowlani to w  zawodach na szczeblu 
wojewódzkim wzięło udział 7 ze
społów w  tym dwa żeńskie. Pierw-

Puchar CRZZ
sze miejsca zajęły: drużyna żeńska 
Budowlani Puławy i męska przy 
Państwowej Szkole Budowlanej w 
Lublinie. Pozostałe związkowe zrze
szenia sportowe jak Kolejarz, Włók
niarz, Spójnia i Stal zakończą eli
minacje wojewódzkie w najbliższych 
dniach, np. mistrzostwa Zrzeszenia 
Spójni odbędą się w dniu 24 bm.

W  dniach od 1 do 4 marca odbę
dą się finałowe rozgrywki między- 
zrzeszeniowe na szczeblu wojewódz 
kim. Zwycięskie drużyny (żeńska i 
męska) wezmą udział w centralnych 
mistrzostwach siatkówki w  Warsza 
wie. Ogółem w  finałach o Puchar 
CRZZ wezmą udział 34 zespoły, W 
tym 17 żeńskich i 17 męskich. Na
leży wspomnieć, że trzy pierwsze 
drużyny otrzymają nagrody w po
staci sprzętu sportowego i dyplo
mów. (wg)

Y


